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Z  pow odu  kończącego  s ię  z dn iem  osta tn im  czerwca p ierw szego  pó łrocza  r. b. R edakcy ja  f S  
Zaszczyt upraszać  szanow nych  Prenum eratorów i  tych  , k tó rzy b y  chcieli na nowo prenu-  

>nero w a ć , aby  raczy li  w cześn ie  i je szc ze  p rze d  końcem  tego m ies iąca  z ło ż y ć  prenum era tę  kw ar-  r 
talnę w tych  ces. król. Pocz tam tach  , w  k tórych  ż y c zą  sobie odbidrać tę  G a ze tę ,  lub w gtń-  
^ nym  ces. król. Pocz tam cie  L w o w sk im  ; chcący  za ś  odbierać  j ą  ive L w o w ie ,  raczą  zaprenu-  
^ j to w a ć  iv ka n torze  G azety  L w o w sk id j  p rzy  u licy  W y ższe j  O nniańsh id j  p , .d  JSrem. i 44 , w domu  
i Sera \ a lbowiem  ty le  ty lko  d rukow ać  s ię  będzie  e g z e m p la r z y , na ile prenum erata  przed  
°ńcem tego m ies iąca  do g łów nego c. k. Lw ow sk iego  P ocztam tu  nadesłaną  zostanie.

Prenum erata  na G azetę  L w o w s k ą  z R o zm a ito śc ia m i i  D o d a tk ie m  wynosi'.
1 . W e  w szy s tk ic h  c. k . Pocz tam tach  na p ro w in c y i  na p ó ł  roku  z łr .  i i  kr. 1 2 , na k w a r .

złr.  5 kr.  36 mon. k o n . ; w g łó w n y m  c. k. Pocztam cie  L w o w s k im  na p ó ł  roku z ł .  10  kr.
na k w a r ta ł  złr .  5 kr.  n  mon. k o n . ;  w raz  z opieczętowaniem.  

q  2. D la tych  pp. Prenumeratorów  , k tó r z y  chcą odbidrać G aze tę  w e  L w o w ie ,  w kan torze
L w o w s k ie j , w ynosi  prenum erata  na p ó ł  roku  ztr.  9 kr. 3 6 ,  na k w a r ta ł  z łr .  4 kr.

™ mon. kon.
PP. Prenumeratorom w e  L w o w ie ,  na ich żą d a n ie  , G azeta  będzie  do ich p o m icszka ń  od- 

tnę  9 je ż e l i  za p ła cą  z góry  w kan torze  G a ze ty  na m ies iąc  i 5 k r . ,  na k w a r ta ł  45 k r . , na p ó ł  
złr .  1 kr.  3 o mon. kon.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lw ow a .  —

, Publiczność nasza mocno zachwyconą została, 
0vviedziawszy s ię ,  iż JW . h r a b i a  S t a n i s ł a w  

* H a b d a n k ó w  S k a r b e k ,  c. k. szam be lan , 
c#ły »wój m ajątek  i wszelkie usiłowania swoje 
?Bln erzył poświęcić n a  z a ł o ż e n i e  w m i e ś c i e  
, * o » i e  i n s t y t n t u  d l a  u b o g i c h  i s i e r o t ,  

najpotrzebniejszej nstanowy, na którćj nam  
,ot*d w Galicyi zbywało. Aby ten cel osiągnąć, 
®klarowa| się wznieść gmoch na »placu frań- 

C.*l kańskim“ , w którymby 400 ubogich a 600 
*'6rot umieścić się i w tymże zatrudnienie i nauki 

r*erniosł wszelkiego rodzaju zastosowane po- 
mogło. Na założenie zaś i otrzymanie 

,1 hindacyi przeinaczył prawomocnym aktem 
tylko wszystkie swoje w obwodzie stryjskim, 

r*®zaiiskim i kołomyjskim leżące dobra, z trzech 
^ ' “steczek i trzydzieści wiosek składające się , 
J 5', tylko teatr i zabudowania wszelkie do tego na- 
®*ące, ale oraz wszystek m a ją te k ,  jaki tylko 
5 1 kiedyś mieć b ę d z ie ; zakład ten uniwer- 
Py® swoim stanowiąc spadkobiercą, 

zb B,n * ®PaD'ałomyślny a dla ludzkości wielce 
„ ®Wl®nny zam iar,  przyrzekł on po ukończeniu

*chu tea tra lnego , natychmiast rozpocząć i za

lat ośm do skutkn przyw.esć, poddając u p rz e ­
dnio cały ten instytut pod opiekę Najwyższego 
Rządn — Za życia sam tem u zakładowi dozo­
rować będzie , a po swym zgonie w tym celu 
koleją z rodziny swojej kuratorów mianował.

Nad planam i, podług któiych te gmachy mają 
być stawiane, instytut ten ma być urządzony i 
prowadzony, — jak po śmierci jego mają tę wszyst­
kie dobra i cały jego majątek być administro­
wane , —  nad temi planami on sam teraz pra ­
c u je ,  aby je  przedłożyć Najwyższemu Rządowi; 
lecz co do tego ju ż  się zdeklarował: że do przy­
jęcia w tenże instytut mają pierwszeństwo ubo­
dzy każdego w iek u , a dzieci obywateli miaBta 
Lwowa przez nieszczęście zubożałych i takowe 
za uzyskanem świadectwem prezesa Magistratu 
lwowskiego przyjętemi będą. Chłopcy mają być 
wo wszelkim rodzaju rzemiosł tak dalece kształ­
ceni i tak dokładnie prowadzeni , aby wyszedł­
szy z tego in s ty tu tu ,  takie prawa im służyły , 
jakie m ają  c i ,  którzy sio w cechach od m aj­
strów wyzwalają; dziewczęta zaś m ają  być na 
dobre sługi do wszelkich domowych zatrudnień 
i na dobre gospodynie usposobione.

Mimo tak wielki m a ją tek ,  który ten dla ludz­
kości wylany —  spaniałomyślny maż tem u tak 
zbawieijoemu zakładowi poświecą, nie uszło to 
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przecież jego p rzezorności, iż wszelkie jego u- 
siłowania byłyby w tym  względzie niedoStatecz- 
neroi bez pomocy Rządu i skutecznego wespół- 
działania miasta ; w którymto celu wraz ze swoją 
deklaracyją podał łącznie i w a ru n k i , o jakie 
teraz właśnie umowa zachodzi.

K a r o l  L i p i ń s k i  wrócił d. 19. b. m . z swej 
kilkomiesięczndj artystycznej podróży.

—  Z  W i ć  dnin,  —
Doniesione ostatnią razą pomniejszanie się 

choroby Naj. Cesarza Jmci trwa ciągle; wy­
sypka tu  i ówdzie łuszczyc się zaczyna. Stan 
zdrowia Naj. Pana je s t  odpowiednim tym po­
m yślnym symptomatom.

Schónbrunu, d. l5 g o  czerwca 1838, 
o godzinie 7. z rana.

Dr. Rajmann.
Dr. Giiotner.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

W edług gazet angielskich , franenzkie okręty 
wojenne blokowały d. 1. kwietnia B u e n o s  Ayros, 
ponieważ rząd tamtejszy wzbraniał aię przyjąć 
roklamacyje francuzkiego posła.

Hiszpanija.
Dzieńnik M /m o r ia lB o r d e la i s  z  d, 6. czerwca 

mieści następująco, jeź l i  się potwierdzą, ważne 
wiadomości z Hiszpanii : »Otrzymojemy właśnie, 
przez B ajonnę, ciekawe douiesienia z głównej 
kwatery pretendenta , przebywającego obecnie 
wTolozie. Partyja umiarkowanych otrzymała tam ­
że przewagę ; Don Carlos mianował bisknpa Leo- 
nn ministrem sprawiedliwości, jenera ła  „YJaroło 
ministrem wojny, pana E rro  ministrem akhibu, 
a pana Sierrę ministrem spraw zagranicznych. 
Jenerałowi Villareal porociył główne dowództwo 
armii. Hrabia Casa Egnja mianowany jest ka­
p itanem  joneralnym Nawarry i Biskai. Wszyscy 
w niełaskę popadli szefowie, jako to: Zariategui, 
E l i o , Szymon L a to r r e , Madrazo i Vargas, u- 
mieszczeni są znowu w czynnej słnżbio. — Mó­
wią, iż polityczny manifest ogłoszony będzie.

Z Madrytu d. 30. m a ja : izbie deputowa­
nych rozprawiają ciągle o uatawie pod względem 
dziesięcin. Wniosek pp. Hnelves i Lujan, zmie- 
rzająey do zniesienia dziesięcin , 10‘2 głosami 
przeciw Q6 odrzucono.—  Badrnia względem za­
bójców jenerała  Quesady, prowadzooe są z w iel­
ką czynnością. — Nowy ambasador francozki 
na ta te jszym  dworze, książę de Fezensac ,  był 
dniem wprzódy królowej rejentce przedstawio­

nym. —  Jenera ł  Latre  przyszedłszy z słabość
swojej do zdrowia, objął swoje urzędoWSn,ff 
jako minister wojny.

W edłag wiadomości z Pamplony z dnia 
czerwca (w gazecie Quotidienne)  zdaje s i ę , *° 
część wojska karlistowskiego ma zamiar do At' 
ragonii się zwrócić. Guergue w nocy z d. 2go 
na 3ci czerwca, ze czterma ba ta li jooam i, dwom® 
szwadronami i dwoma dz ia łam i, przeprawił si? 
przez Argę i wtargnął do rzeczonej prowiocy1' 
Jen e ra ł  Carmona tuż postępował za n im ;  p ° ^ '  
czone ich siły wynoszą 6000 lo d z i ; krystyD1' 
stowski jenera ł Leon wyruszył spieszno z czwart? 
dywizyją , dla odcięcia karlistom drogi do Sar®' 
gossy. Odejściem jeg o ,  Leryn i różne punkt®' 
których zajęcie ostatnią razą tak drogo ltry®*f* 
niści przepłacili , zostaną z wojska ogołocon0, 
W Pamplonie krążyła wieść , że Don Carlos pr* 
zaczęciem tej letniój wyprawy, jenerała  Zan®' 
tegnja i wszystkich innych szefów, którzy uff'8* 
zioni pod sądowem rozpoznaniem zostawali, *a* 
pełnio ułaskawił.

Z Maochi otrzymał rząd madrycki 
doniesienia. Szefowie kailiatowacy Don Basil*0' 
Pali 11 oe , Orejita , których oddziały według r®* 
portów krystyniatowakich po raz dwudziesty P°” 
b i to ,  rozprószono i do nogi wytępiono, został 
nieograniczonymi panami tej wyz-wspomnioncj 
prowincyi.

Znany d r .  A u t o m a r c h i ,  lekarz przyboc*0? 
Napoleona na wyspie St. Heleny, u m a r ł  w S®° 
Jago de Cuba d. 3. kwietnia.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
I z b a  n i ż s z a  dnia 6go a i z b a  w y ż * * *  

dnia 7go czerwca odbyły pierwsze posiedź00 0̂ 
po Zielonych Świętach. W obu izbach była P0'  
wtórnie mowa o zaburzeniu spokojności w R®0' 
toibury (ob. ostatni num er Gazety naszój), W 
róm  tyle ludzi życie utraciło. W i z b i e  n i* ' 
s z e j  wniósł tę sprawę sir E. K natchbull , w 1*' 
b i e  w y z s z ó j  lord Brougham. Pierwszy ^0’ 
m sgał się przedłożenia papierów, tyczących **0 
togo smutnego w ypadku, mianowicie rozk®*0 ’ 
w skutek którego John T bom s czyli Courte0®?' 
sprawca łych nieporządków, był z domu obi?' 
kanych wypuszczony. Lord J .  Russell bronił p®' 
stępowania rządu w tej aprawie i oświadczył > 
żądaniu tem u  nic niema do zarzucenia, na kt°f0 
izba niezwłocznie zezwoliła. Podobną mocyj® 
lorda Brougham w i z b i e  w y ż s z  ( i ,  
również za zezwoleniem lorda Melbourne. Ł®r 
Brougham sHadał winę togo nieszczęścia na 
rzaiącą niewiadomość wiejskiego l udu,  i ośw’® 
czył przytem , że z zaufaniem polega na wsp*r 
ciu pierwszego ministra, gdy w następnym *f6
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Q wniosek swój względem lepszego wycho­
wania uboższych klas lada  izbie przedłoży.

Na posiedzenia i z b y  u i ż s z ó j  dnia 6go obra­
bowano dalej w wydziale o bilu Sergeanta Tal- 
00rd, dotyczącym się prawa nakłada d z ie ł , który 
w»zakże mało po s tąp i ł , ponieważ powstająca 
PrŁeciw n iem a  opozycyja, do której zdawał się 

Kie lord Jo h n  Russell przychylać, co raz moc- 
D'ej « ?  Się staje.

Na posiedzenia tejże izby dnia 7gf> czerwca 
dawano lordowi Palmerstonowi różne znpy- 

, n'a pod względem stanu rzeozy w prowincy- 
*,co biskajskich, pod względem T nne tu  i Porty, 

Następnie pod względem P ersy i .—  Lord Mahoń 
j?0 hrabiego Stanhope ) żądał dowiedzieć się , 

j  jes t  co prawdy w tej w ieści, że w Ma­
l c i e  zajm ują się myślą powrócenia prowincy- 

^  biskajskim ich ptzywliejów; na co lo rdPal-  
j  ®rston odrzek ł ,  że nie może dać o tem  żadnego 

Lord Stratford Canning życzył ao-, 0Q'eai em a- '
10 dowiedzieć s ię , czy to prawda, że rząd fran­

c i  admirałowi swojemu na algierskich brze* 
posłał rozkaz krążenia ze swoją eskadrą 

° '0 Tunetu, dla przeszkodzenia, ażeby flota tu- 
j®cka nie wylądowała z wojskiem do T u n e tu ?

°,rd Palmerston odpowiedział, że nie jest  by- 
^J tin iej o tóm  zawiadomiony, i że francazki 
(Pr;wujący interesa , którego się o to zapytywał, 

® nic o tem  nie wie; zaś na zapytanie uczy- 
e.°?9 W tym przedmiocie przez ambasadora an- 
n j  , eS° w Paryża , jeszcze żadoa odpowiedź 
4 ®j>ć nie mogła. Ma zresztą najwyraźniejsze 
. J^woienia ze strony francazkiego rz ą d u , że 
^ °wy o Deja  T anetaóskim  nic złego Die zamy- 

a; Zapewne sprawę przeazłoroczną za teraźniejszą 
'Sto. Ostatnie przez pana Miles sekretarzowi 

( &u spraw zagranicznych zadane zapytanie do- 
^  *ylo się stosunków Persyl, a mianowicie znie- 

i jakiej dozDał angielski rezydent na tamtej- 
ytt» dWorze, i za co tenie  domagał się zadoayć- 

jy. yoienia, odpowiedniego honorowi Anglii. Pan 
j  e® żądał wiedzieć , czy to zadosyć-uczynienie 

*°stało, a jeż li  go odmówiono, jakich w sku­
p i  tefi° środków użył rezydent angielski. Lord 
de oświadczył, że stosownie do ostatnich
j  Pe**y, p. M’Neil nie otrzymał bynajmniej *a- 
,jfeWa 9̂jącej odpowiedzi- Poczem p. M’N eiludał 
4 ®aitl do obozn Szacha, a jego ostatnia depe- 
■̂ eh ^tttoWan® j es* °  j®denaście dni drogi od

jjc^ y watele Glasgowa wyprawili w dniach tych 
p * Pa°n  Urt{uhart, znanemu powazechnie 
gt 01 r°lę> jak* niedawno w Konstantynopolu od- 
p0i ^ #. '  uczcie tej mocno powstawano na 
®UclJ ^or^ a Palmerstona. P Lrquhart i pan 

•nsoan zarzucali ministrowi , że on winien

jes t  t e m a , iż panowanie Rossy! co raz więcej 
ostała aię w Czerkasy! i że hsndel Anglii całkiem 
upada. Zcś ministeryjalne gazety wine w tych 
atosunkacb, jak  dalece takowa jest uzasadnioną, 
przypisują raczej dawniejszemu lorysowskiemu 
miuisteryjum, a w ogóle torysom. Wszakże książę 
Wellington, powiadają, spokojnie na to patrzył , 
jak  Rossyja potęgę swoję na Wschodzie co raz 
więcój rozszerzała, a Francy ja  opanowywała Algier. 
Co się handlu dotyczó, torysowie nie przestają 
sprzeciwiać aię wszelkiej zmianie w ustawach zbo­
żowych, a wyłączywszy z targów angielskich g łó­
wny produkt Niemiec i Po lsk i , jest  niedorzecz­
nością na odwet się uskarżać. Jednakże widoki 
dla handla angielskiego nie są jeszcze tak bardzo 
niepom yślne, jak  j e  często źle - myślący wysta­
wiają, «. choć Anglija na stałym lądzie nie zbywa 
tyle wyrobów co dawniój , przez ciągłe wzrasta­
nie Ameryki i osad angielskich, nowe dla je j  
płodów otwierają aię targi.

O krę t parowy G reat W es tern  wypłynął Jnła
2. czerwca z Brystolu a S yryu sz  dnia 3J .  m aja  
z Cork w drugą podróż do Nowego-Yorku ; po­
robiono wszelako znaczne zak łady , że pierwszy 
okręt prędzej na miejscu stanie. W porcie bry- 
atolskim był ruch wielki przy odpływania Great  
IVesterna  ; wszystkie okręty wywiesiły bandery, 
chóry muzyczne g is ły ,  lud anosił się radością, 
a w wielkim salonie okrę tu ,  mieszczącym 150 
gości, wyprawioną była świetna uczta. Wszyst­
kie miejsca w obu okrętach zostały z a ję te ; o- 
prócz tego m a G reat W estern  na pokładzie pół 
beczki złota (62,720 azufrynów) , około 4000 
listów, mnóstwo gaze t ,  nadto znaczny ładunek  
muzykaliów i książek. W Brystolu umyślono 
właśnie budować Dowy statek parowy dla tej za- 
atlentyckiej kcmunikacyi.

Pisma nowo-jorskie z dnia 10. maja, przybyłe 
do Liwerpola na statku pocztowym Boscoe,  za­
wierają nowsze wiadomości z Górnój - Ranedy. 
Czterej późniejsi skazani na śmierć za zdradę 
stanu , otrzymali zwłokę keiy : Montgomery, 
Anderson i Morden na dni 4 0 ,  a T he lle r  aż do 
postanowienia królowej. Nie zdaje s i ę , ażeby 
więcej jeszcze traceó Dsstapić miaio. Dra. Mor- 
rison sąd przysięgłych wolnym ogłosił. ■— Dwaj 
komisarze m ezyksóacy , minister spraw zagra­
nicznych i m inister wojny, wyjechali do Yeracroz, 
dla wejścia w układy z baronem Deffaudls, wzglę­
dem  spokojnego zagodzenia zachodzących z Frań- 
cyją sporów Narady w tym celu mają się od­
bywać na pokładzie fregaty Her minie.

F ra n c y ja .
fi/lnni’fiff* zawiera doniesiecie, ze król w nie­

dzielę dnia lOgo czerwca odprawi przegląd gwar*
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iy l narodowej Paryża i  wojaka stojącego tamże 
na załodze. Dziennik Tem ps  nie bardzo rad jest 
t e m a  isimprowizowanemu3 p r z e g l ą d o w i  , i  na to 
mianowicie, jako na niestosowności powstaje , ze 
nie czekano z t e m  do uroczystości l ipcow ych .— 
W edług dziennika Cemmerce,  przegląd ten ma 
tię  odbyć na pola m srsowem.3

Na posiedzenia i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
0. czerwca, ukończono obrady nad budżetem  dla 
publicznego oświecenia i zaczęto takowe o nad­
zwyczajnym kredycie dla północno-afrykańskich 
posiadłości. Rozprawy zagaił doktrynista Duver- 
gier de Hauranne mową , w której powtórzył 
swoje tak często już wykładane powody przeciw 
kolonizacyi Algieru; lecz tylko dla honoru F ra n - 
cyi żąda ł ,  ażeby zatrzymano część k ra ju ,  przy­
padłą do Francyi układem z nad Tafuy. Po nim 
zabrał głos p. Rresson, cywilny intendent pół- 
nocno-afrykaóskich posiadłości. Zajęcie Konstan- 
tyny uważa za nieszczęśliwy wypadek, gdyż przez 
to została osłabioną krajowa potęga , stojąca na­
przeciw co raz więcej rozszerzającemu się Abd- 
el-Kadero'ri. Przeto byłby tego zdania , ażeby 
Francyja ; łączyła się do Achmeta Beja i do 
tegoż poddo? ’.'cy Bon Aissy , których potęga 
nie jest  bynaju... j całkiem zniszczoną. Gdy 
rząd zatrzymanie Konstactyny za potrzebne uważa, 
nie jest  on przeciw tem u, robi wszakże to spo­
strzeżenie, iż A chm etB ej w liście do marszałka 
Valee upraszając o przebaczenie I oddanie Kou- 
atantyny, przyrzekł trwały pokój przywrócić.

Komisyja, której miniater wojny polecił p rze­
gląd atajeu we wazyakich pałkach jazdy i p ro ­
jektowanie popraw w tej gałęzi wojskowości, 
zdała swój roport. Francuskie  pułki jazdy traca 
obecnie co roku z 10 koni 3 , to jeat w ogóle 
Z 60,000 około 18,000 , które w skutek wilgoci 
podłog po stajniach, lub giuą, lub się atają nie- 
zdatnemi do alużby. llomisyja zaprojektowała 
ministrowi , kazać wszystkie stajnie pułków jaz­
dy wył ożyć żywicą ziemną. Spodziewają się 

, tym sposobem uchronić kooic od wilgoci i sło­
m ę  dłużej świćżo utrzymać. Już  dla próby kil­
ka stajen w Lugdunie i Paryżu w ten sposób 
żywicą z iem ną wyłożono.

Księżna A b r a n t e s ,  znana jako płodna au ­
to rk a ,  która wydała liczne tomy ^Pamiętników 
z czasów cesarstwa3 , wdowa po marszałku Junot, 
zm arłym  w roku 1813, zeszła z tego świata dola 
7* czerwca z rana w 1’Abbaye aux Bois w 53 roku 
życia.

Infant D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a ,  przeby­
wający , jak wiadomo , w Tuluzie  , posyła swo­
ich dwóch synów regularnie do tamecznego ko- 
łegiuai.

Sławny fortepłaoista K a l k b r e n n e r  zosts 
mianowany oficerem legii honorowej. .

Panna M a r s  doznała wiele n i e s z c z ę ś c i e  swe
klejnotami. Przypominamy , że jej 
razu kosztowne dyjamenty skradziono. Dms > R 
czerwca skradziono jej znowu złoty dyja(*e,,,’ 
w wartości 7000 franków.

W Rouen zabrano nie dawno u niejakiego 
binot 50 paczek z adamaszkowemi serwetami* ’ 
majacemi na sobie popiersie księcia Bora03 
w ornscie koronacyjnym, z podpisem: »B°f0 . 
przynależy mi prawem urodzenia; otrzyma® 
na mocy ustaw, ponieważ jes tem  syDem F ra° 
cyi.« Cabinota uwieziono. , ■>.

Zymica zimna (nsja lt) dostała się juz ta  ̂
do pałacu izby parów. Wielki przedsi'U0!* P 
łacu Luxemburskiego wyłozoao kolorowy® 
faltem.

W yprawa, którą Abd-el-Radsr do puszczy u 
carah w prowincyi Konstantynie wysłał, z810'6;! 
rżała do Medeah powrócić. WTielo plemion 
prowincyi, w znak  podległości sw o je j ,  zapł*c' 
Emirowi podatki , dawniej przez Deja Alfi’41'  ̂
sltiego pobierane. —  Piszą z Algieru pod dn<
18. ma j a ,  ze gubernator je u e ra lu y , marsz® 
Valee , mocno chory. , ,

Abd-el-Bader cofaął wojsko wysłane w proWi 
cyję Ronstantynę przeciw Achmet - bejowi , * 
raz zamyśla o nowej wyprawie w południe 
część prowincyi Titery , przeciw której polity 
fraucuzka nie ma nic do zarzucenia. — W fi0" 
stantynie dało się uczać mocne trzęsienie z*e<

Belgija.
Wiadomości z Bruxelli pod d. 5go czerwca 

noszą: »Wczorajszego dnia wyjechał znowu 
Paryża z największym pospiechem pan v 
P r  a e t ,  prywatny sekretarz k ró la ;  przed j°®, 
wyjazdem wyprawiono tamże kuryjera ; g®0 
miał również posłać gońca i do Londynu. 
króla do Paryża , o której przed niejaki® cl^  
sem wiele gazety rozprawiały, ju ż  teraz oi0 
stąpi. —  Dz. Independen t  zaprzecza doni0*1,  ̂
niom, jakich  Commerce Beige  względem P'et 
wszej podróży pana Praeta udzielił. *) Rzeczotj4 
dziennik sądzi , iż podróż ta tem  mniej a>0.^a. 
zajść z powodu nowej uchwały kooferencyl 
dyńskićj , iłeżo takowa jeszcze się nie *8r°^1(J, 
dziła, by w sku tek  ostatnich dyplom atycznych^, 
dzieleń tak z Holandyi jak z Belgii poW*'* 
mogła jakie nowe postanowienie.

Niemcy. ^
Według wiadomości z Mnichowa pod <J- •

m a ja ,  Król. łmcł Bawarski nakazał wyznać1;

*) Obacz ostatni nr. Gazćty naszćj.
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Qndusz akadem ikowiprofesorowi S tc inhe il , dla 
®l>oienia doświadczeń na kole! żelaznej Ludw i- 

m ię d zy  Norymbergą eF i i r th ,  o uż y c i a  ko le i  
* galwanicznych telegrafów. Słychać, ze pro- 

®>or Steinhe.l j u z  wszedł w t y m  względzie W 
Porozumieni e z dy rekcyja k o m i t e t a  kol e i  ż e l a z ­
e k  — Ogól owa ludność Królestwa Brwarskie- 
8° wynosiła w końca r. 1837 —  4,3)5,469 dusz.

Hamburska JSeue Z e i tu n g  donosi , ze znany 
®^tor II a r r o II a r r  i n g , bawiąc ostatnią razą 

Helgolandyi , został w skutek s p o r a , jaki 
j  ® tamtejszym gubernatorem  ( ngielskim , 
®>łanym w więzach do Anglii, na angielskim 
Se>e wojennym o 14 działach.

Prus8y.
 ̂ ^ roska S ta a ts ze i lu n g  donosi ze Szczecina pod 
1 ®* czerwca: »Według otrzymanych wczoraj po 

j e d n i a  niezawodnych doniesień, Cesarz Imci 
“Ssyjaki z synami swoimi, przybył onegdsj wio- 
°tetn po godz, lOtćj do Sw inem unde , wsiadł 
^chm iast na stojący tamże wojenny okręt pa- 
Wy H erku les  i o pół do drugiej na morze się 

j ®cił. Słychać ze na wysokości koło Dalsroe 
ytn^ne będą w pogotowia dwa okręty paro- 

i®> na których Wielcy llsiąźęta Mikołaj i Mi* 
^ sl do Petersburga popłyną , a Wielki Książę 
d*flSpca tronu n a  okręcie H erku les  uda się W 
^  !*ą podróż do S tockholm a. Dokąd Cesarz 

udać się zamyśła, nie jes t  jeszcze do- 
a a'8 wiadomo,11

Rossyja.
i t / ° Urna  ̂ d 'Odessa  pod <ł. 3. ( l5 .)  czerwca 
la L°*' * 8^e8° Ces* Mość Jan  Arcyksiążę Austry- 
Ł *'» podczas krótkiego swego pobytu w Odessie, 
jjj 'kończonych popisach wojskowych w Woź-
# 8|eńsku, zwidzi! wzorowy folwark towarzystwa 
* ottotnic łn e g(, Rossy! południowej. Pomyślny

III tego nie dawno założonego instytutu, wydo- 
, ^ Qalone narzędzia, których tam  używają , spo- 
Uje P°®tfpowauia prosty i gospodarczy, utwarza- 

kamieni kunsztownych i t. d. zjednały panu 
dyrektorowi tegoż wzorowego folwarku, 

0 ck«ały o j  Jego  Cos. Mości, który go prosił 
ł0l*odel niektórych narzędzi i o mały zbiór ziarn 
stv 7aaltych. Dostojny książę ten za powrotem 

do Austryi, chcąc dać pann Isnard nowy
*  k o L 8Woi ego zadowolenia, kazał go przyjąć 
H0 ore8P°ndującego członka towarzystwa egro** 
Jest ICłneB° w Styryj, którego Jego Ces. Mość 
d j i a ^ .6^ ^ 601©*11, i dla uzupełnienia tej niespo- 
k D J *fl8ki, raczył m a  przysłać dyplom wraz 
< Z yy Cl° nym  le80Ż h®rdxo pochlebnym

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji pryw atnej.)

S ta n is ła w ó w  d. 18. czerwca  1838. Na tu te j­
szym ja rm arku  było 2200 w o łó w , mięt zy kló- 
rerni z zagranicznych stajen rachowano przeszło 
600 sztuk. Kupiec ze Szlazka , Nowak , podniósł 
ja rm ark  dobrą ceną , zapłaciwszy panu Romasz- 
kanov, ■ po 152 zr. m. k. za parę bez radaszu 
i Żydom obertyńskim dawszy zarobek po 15 zr* 
m . k. na parze. Pana Komaszkana woły były 
szczególnej jakości,  w tym roku prawie niewi­
dzianej ; szacowano j e  12 cetnaruw dla nadzwy­
czajnej t łu s to ś r i ; mogą i więcej ważyć, jeżeli 
łoju tyle wydadzą, ile w Stanisławowie okazy­
wały. Po tem  ltupnie przez półtora dnia naj­
większa cisza panowała. Sprzedający poddali 
się drugiego dnia i ze znaczną stratą po mniej­
szych cenach , jak im pierwszego dnia ofiaro - 
w an o , sprzedawali; jednak  znaczna część zo­
stała Diesprzc ktną i popędzoną na powrót do 
doinu. Niektórzy pościli w paszę , inni poprze- 
dawali stajenno woły po takiej c e n re , iż oby­
watele potrzebujący wołów do p ługów , taniej 
kupili , niż od włościan parami. Jak dalece mi­
lczy zniżyć ilość zimowanych w kra ju  wołów, 
ten r o k ,  w którym tak mało zimowano, niech 
za wzór siuży. Rzecz ta daje się obliczyć. Cho­
ciaż ni^przepełniono targi o ło m cn ieck ie , a j e ­
dnak złe i bardzo złe ceny. Jedyliy wiec ra­
tu n ek :  mało wołów zimować i dotrzymać sobie 
słowa, by od przekupników nawet po m iernej 
cenie na stajnie nie kapować. —  Jes t  to bard;o 
trudne zadanie dla ludzi,  którzy zwykle tylko 
własnem nie powszechnem dobrem zajęci, alo 
jest konieczn .1 po trzeb ą , ażeby za granica wół 
staniał i zimujący z piórwszej ręki kupować m o ­
gli. Zimowle odbierają przekupniki; —  jak  tylko 
od nich obywatele kapować uio będą , bankiery 
zamkną dla nich kasy i handel do swego pier­
wotnego stanu powróci.

W iódeń  d. 1 7 . czerw ca  1838. —  a) W piątek 
z rana przed targiem, dla niepomyślnych sku t­
ków targu ołomunieckiego, przybył do stolicy w 
celu zakontraktowania 280 wołów, p. Grzegorz 
Krecznnowicz ze Stanisławowa, który trzymawszy 
się z ceną, stanął na targu. —• W tej chwili za­
wiązała aię nowa kompanija rzeźoików tutejszych, 
Ernst,  T om as i Stein, i osobno do kupna rze­
czonych wołów stanęła. Kompanija rzeźników, 
Fischer i I laubner, usunąwszy się zupełnie od 
handlarzy, ubiegała się z pierwszą o te  woły. Obec­
ność psna Kreczuuowicza na targu, tudzież zna­
n a ,  nadec dobra jakość jego wołów, tamowała 
zuch sprzedaży handlarzów, gdyż rzeźnicy z p ie rw -

H *



izć j  ręki kupić dążyli. — Ścieranie się to Sprawiło, 
iż w chwili, gdy handlarze zakontraktowali z rzeź* 
nikami cetnar wołu galicyjskiego po 37 do 38 
sr .  w. w . , a wołu węgierskiego po 37 1/2 do 
38 1/2 i 39 zr. w. w . , i do tego po 38 zr. w. 
w. co do wołów galicyjskich o 39 zr. co do wo­
łów węgierskich na dłuższy te rm in  wypłaty ; — 
p. Grzegorz Iłreczunowicz jednę partyję rzeczo­
nych w ołów , to jes t :  114 sztnk sprzedał kom ­
panii rzeźników Fischer i H aubner od cetnara 
po 38 zr. w. w. z 2  procentami, bez braku i be* 
zaręczenia jakości- —  Mógł był od kompanii 
Ernsta  , Tom as i Stein uzyskać od cetnara po 
37  zr. 30 kr. w. w. bez procenta, któręto cenę 
w naszej obecności mu dawano; -* lecz przeniósł 
kom paniję  Fischera i Haubner, by ich od han­
dlarzy odłączyć i wziął słowo od nich kupiec­
kie, że osobno do kupna tu  w O łom uńcu  sta­
wać będą. Zamilczawszy o reszcie wołów w ty- 
dzeń później nadejść m a jących— już  w wieczór 
z obaw y , ze wielka ilość wołów z 4Vęgier i 
O łom uńca tutaj na przyszły tydzień przybędzie, 
tejże kompanii po tój samej cenie i d rugąpar- 
tyję  wołów swoich sprzedał. Zważywszy iż ty- 
dniem  naprzód Reperowa ze Szląska wzięła po 
37  zr. 30 kr. bez procentu, tylko dla odznacia- 
jącój się jakości, inni zaś po 37 zr. z 2 procenta­
m i, a na początku tego tygodnia dwóch Żydów 
sprzedało po 36 zr. z 2 procentem  — wypadek 
ten p. llrec/unowicza , potwierdził naaze zdanie 
w ostatnem doniesieniu umieszczone, aby przy­
byli w piątek rano , tylko na targu osobiście do 
sprzedaży stawali, tern bardziej i le ie

b) sprzedaż wołów z dóbr p. hrabiego Mią- 
czyńskiego to samo potwierdziła; gdyż właści­
ciel spóźniwszy się na targ ,  od handlarzy tylko 
37  zr. z 2 procentem i za zaręczeniem jakości 
miał ofiarowane. — Kompaoija rzezników, ceny, 
po której woły nd p. Rieczunowicza kupiła po 
targu, dać niechciala, i tylko ofiarowała 37 l /2  
zr. w 2 procentem, z zaręczeoiem jakości na 70 
funtów łoju od sztuki i z obwarowaniem , ze w 
przypadku, gdyby woły 65 funtów łoju od sztuki 
ważyły —  ta cena o 1  zr. w w. zniża się , i 
takie zniżenie począwszy od 65 funtów za każ­
de niedostarczajęcych pięć Funtów miało być ob­
warowane. — Pan hrabia Miączyński nie mógł 
przystać an i na cenę, tern mniej na waruoki 
■— i w te in  zgłosiła aię kompanija Ernst , T o ­
mas i Stein, właśnie przy sprzedaży wołów p. 
Kreczunpwicza zawiązana, i kupiła od rzeczone­

go p. hrabiego Miączyńakiego 384 wołów> 48 
po 37 1/2 zr. w; w. z jednym  procentem, 
braku i bez zaręczenia jakości. -s

Spełzły przeto zamachy handlarzy kupow®' 
o d  przybyłych W przeszłym t y g o d n iu  z t# 
ołomunieckiego cetnar po 36 d o  36 1/2 z 2 p 
centem  a najwyżej po 37  zr. z 2 procent® ^  
co przepisać potrzeba taktowi p. IlreczunoW 
w trzymaniu ałą ze sprzedażą wołów na 4 ® 
przeszłym.

c) Widoki na ten miesiąc są: iż t a c e a 80 tj j j .  
mać aię powinna , gdyby tylko z Galicy' p§ 1 
cy z ceną w O łom uńcu wstrzymali się  ̂
tutaj na targu osobiście sprzedawali; — waf 
h  ndlarzom już  wychodzi zapas wołów Wffi 
skich w Peszcie nakupiooych, a dostawa ze 3 
dnćj i Niższej Austryi zupełnie usta ła ;  — 3 
mai k w Waitzen zaś dopićro koło ostatniego 
miesiąca przypada; —  a tutaj oprócz wołów pr 
handlarzy w Węgrzech kupionych, z Węgi®®1̂  
ła  bardzo ilość wpjywa.

W e ł n a .

Z Poznania ,  —  Na*z ja rm ark  na wełnę 
czył aię. Nadzieje bujne w skutek  wiadom0^  
z Wrocławia wywołane , ku  największej rad® 
producentów, mianowicie tych, co cienką W® 
sp rzeda li , zupełnie  aię ziściły. T a r g i , *° ^ 
ważne zakupywania już  przed czasem po W*'#c 
i w mieszkaniach producentów przez handl® 
zawarte były, ciągle jednak pocieszający ok* * 
wały ruch, przynajmniej nierównie więkazyi >D 
żeli przeszłego roku. ilość przywiezionej 08 ‘ 
wełny wynosiła w ogóle 14,000 cetn., które p®̂  
wio całkiem sprzedano , gdyż dopytywania ^  
większe były od zapasów. Najznaczniejsze ^  
kupywania robili nadreóscy , niderlandzcy * * 
gielscy kupcy. O cenach w stosunku do ?r o0 
szioroczuych ju ż  donieśliśmy; za cienka P^*c° i4 
po 12— 15 ta l . ,  za średnią po 9— V2 tal. i 8 
ordynaryjną po 6 —9 tal. więcej , aniżeli p® ^  
azłego roku. Strzyż w porównaniu ilości 
aię przeszłorocznej, a mycie i inna anretura  w® 
kupców zupełuie  zadowoliła. (G. P °1’’

T E A T B  P O L S K I .

W poniedziałek: (Po raz pićrwizy) Waryjatkai, 10 

'dramat we 3 aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 25. Rozmaitości.)
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